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PRZEGLAD. 
Monarchya Austryacka. — Ameryka. — Anglia. — Francya. 
— Belgia. — Włochy. — Niemce. —HRosya. — Przegląd miesięczny 
galicyjskiej kasy oszczędności, 


HKonarchya Austryacka. 


Btzecz urzędowa. 


Lwów, 29. czerwca. Jego c, k, apost. Mość raczył najwyż- 
szym własnoręcznie podpisanym dyplomem Karola kawalera Billek- 
August de Auenfels, c.k. pułkownika, jako przysposobionego Syna, 
pensyonowanego jenerala-majora Jerzego barona de Auenfels, wy- 
nieść do stanu Baronów Cesarstwa austryackiego. 


Sprawy krajowe. 
(Litogr. „koresp, austr.“ o podróży Jego e. k. Apost. Mości w Siedmiogrodzie.) 

Także i w Siedmiogrodzie znajduje Jego Cesarska Meść to 
samo Świetne i serdeczne przyjęcie, jakie Mu towarzyszyło w całej 
podróży po Węgrzech. : 

Podobne stosunki wydają także podobne rezultaty. Również i 
w Siedmiogrodzie srożyła się strasznie niszcząca wojna domowa, ale 
i tam Żyje niejedna ludność szczćrego umysłu, prostych obyczajów, 
i z głęboko zakorzenionemi uczuciami monarchicznemi. Jakkolwiek 
głębokie mogą być ślady po krwawych zatargach miedzy pojedyń- 
czemi szczepami w Siedmiogrodzie, jednak w obliczu Cesarza, w u- 
czuciu wspólnej czci i miłości dla swego dziedzicznego Monarchy 
obchodzić będą narody zamieszkujące błogosławioną ziemię owego 
kraju uroczystość pojednania i zgody. 

Najwyższe postanowienia nadające Węgrom dobrodziejstwo ob- 
szernych komunikacyi kolei żelaznych, wywrą także na Siedmiogród 
wpływ dobroczynny. Siedmiogród zbliży się do serca monarchyi, w 
którem się łączą wszystkie arterye bandlu i obrotu, i tym sposobem 
posunie się potężnie naprzód drogą materyalnego rozwoju i społe- 
cznego postępu. W ogóle utwierdza się coraz więcej myśl, że Wę- 
gry i Siedmiogród niezbędnie potrzebują Austryi, równie jak nawza- 
jem potrzebne sa Austryi, aby dopełoiła swego powołania w świecie 
i utrzymała swoje potężne stanowisko na kontynencie europejskim. 

Ta obopólna wzajemna potrzeba nie zawisła od zewnętrznych 
względów i zewnętrznego przymusu, zasadza się ona raczej na rze- 
czywistych stosunkach, na jeograficznem położeniu, na historyi, na 
kierunku i własności obrotu handlowego, na obyczajach i zwycza- 
jach obydwóch komplexów, słowem na wszystkich warunkach ich 
egzystencyi. [Interes i konieczność są najlepszą spojnią należących 
do siebie części wielkiego państwa. © tę prawdę jak o twardą opo- 
kę rozbiją się zawsze bezskutecznie agitacye partyi roztwarzających. 

Niewymowny urok jaki otacza osobę naszego ukochanego Mo- 
narchy, Jego wzrok szybko pojmujący i przenikający, przystępność 
w Jego obejściu, naturalność , z jaką dla siebie przez małe oznaki 
uprzejmości i uwagi tysiące serc jednać umić, pozostawia także w 
dalekim Siedmiogrodzie głębokie niezatarte wrażenia. Po długich la- 
tach pamiętać tam będą o tej podróży, która chociaż krótko trwała, 
jednak błogie przyniesie skutki, poniewaź tworzy węzeł przychylno- 
ści i wierności, który już nierozerwą czasy niepomyślne. 

(Korespondent do francuskiego dziennika „Constitutionnel“ o podróży Jego 
ces. król. Apost. Mości po Węgrzech.) 

W sprawozdaniu korespondenta z Węgier do francuskiego dzien- 
nika Constitutionnel z dnia 15go lipca znajduje się następujące do- 
niesienie: 

„Podróż JM. Cesarza Austryi po Węgrzech odznacza się co- 
dzień nowemi i niespodziewanemi wcale rezultatami. Podróż tę na- 
zwaćby można raczej nieprzerwanym tryumfem, niż politycznem roz- 
poznawaniem (exploration), Lud węgierski okazuje w najpiękniejszy 
sposób swojemi okrzykami, swym entuzyazmem i oznakami przy- 
chylności, posłuszeństwa i wierności, że wzniecony i rozszerzony 
przez Kossutha duch rewolucyjny — u tak dzielnego, dobrego i cał- 
kiem monarehicznie myślącego narodu był tylko przesileniem febry 
demokratycznej, rodzajem cholery, pustoszącej furopę w roku 1848. 
Rezultaty tej podróży przechodzą wszelkie oczekiwania, a na widok 
młodego Cesarza z rószczką oliwną w ręku, goją się rany wojny 
domowej, nikną gruzy, przesądy i nienawiść, nadzieja usuwa z serca 
wszelką obawę, pewność wszelkie powątpiewania, wszystko wróży 
nową erę w historyi narodu, który począwszy od czasów Maryi Te- 


resy aż do Napoleona nie szczędził krwi i ofiar dla Domu Cesar- 
skiego, i tyle złożył dowodów swego poświęcenia się dla Jego 
sprawy. 

„Każdy krok Cesarza odznacza się temi znamionami, jakie 
charakteryzują wielką tylko duszę; spojrzenie Jego wywiera wpływ 
czarodziejski, głos Jego elektryzuje, dobrodzicjstwami Swemi ujmuje 
sobie wszystkie serca. Raz wyposaża młodą dziewczyne, aby dać jej 
następnie pozwolenie poślubienia ukochanego od niej oficera, to znów 
zaszczyca przytomnością swoją wesele ubogich włościan, i nie gar- 
dzi ani tańcem narodowym ani ucztą wiejską. Tataj, w oddalonej od 
wielkiego punktu centralnego krainie, oznacza przyszłe gościńce dla 
otworzenia komunikacyi, w tej lub owej znów fortecy, gdzie uwie- 
dzeni pokutują za omamienia insurekcyi, ułaskawia i obdarza wolno- 
ścią licznych więźniów politycznych. Serce i dłoń Jego wydziela 
równocześnie miłosierdzie i sprawiedliwość. Nie należy jednakże sa- 
dzić, iżby ta dobroć Cesarza przynosiła w czemkolwiek uszczerbek 
Jego stałości i energii Jego charakteru, 

„Dnia 1igo lipca byłem przytomny inauguracyi pomnika, który 
Cesarz kazał wznieść na pamiątkę jenerałowi Hentzi, w Budzie, na 
tem samem miejscu, gdzie ten jenerał na czele swego oddziału woj- 
skowego wyzionął bohatćrskiego ducha. Wszystkie oddziały załogi 
w Peszcie i Budzie stanęły na placa w porządku wojennym. Cesarz 
otoczony 150 jenerałami i oficerami sztabu, między którymi znajdo- 
wali się jenerałowie Jellachich, Schlik, Simonich, Kempen i Liech- 
tenst'in, zajął miejsce na estradzie, przed którą ustawiono w szeregu 
200 podoficerów lub udekorowanych żołwierzy każdej broni. Dzielni 
ci wojownicy należa do szczątków nielicznego korpusu, który tak 
mężnie bronił wzniesionej naprędce tortecy w Budzie, przeciw 30 
tysięcy żołnierza, itd. 

„Podróż Cesarza jest bardzo malownicza, Latem czy zimą, w 
pogodę czy w słotę, tak dniem jak i nocą podróżuje JM, Cesarz za- 
wsze w otwartym powozie. Dlatego też i zdrowie Jego nie ulega 
tak łatwo zmianom powietrza, i równie wytrwały jest na upał trzy- 
dziestu stopni, jak i na mróz stopni szesnastu, 

„Podróż ta staje się tem uciążliwszą , zwłaszcza że wszystkie 
drogi węgierskie odległe od kolei żelaznych lub rzek równie tak jak 
i w Prowancyi zaściełone są kurzawą. Oprócz tej niedogodności za- 
chodzi jeszcze i ta okoliczność, że szlachta i włościanie asystują w 
swym entuzyazmie Cesarzowi konno obok powozu; a że eskorta 
składa się czasem z 3000 jeźdźców , przeto łatwo można sobie wy- 
stawić trudy podobnej podróży, zwłaszcza, że Cesarz ciągle szybko 
jedzie. 

„Zaraz za przybyciem Swojem do któregokolwiek miejsca i po 
zmianie ubioru podróżnego, siada Cesarz do stołu, poczem przyjmuje 
deputacye i prożby od włościan. Ceremonie te przeciagają się cza- 
sem aż do północy. Nigdy nie sypia Cesarz więcej nad pieć godzin, 
a bywa także często i tak, że kazawszy przymknąć wszystkie okna 
i drzwi swojego apartamentu, kładzie się w całym swym ubiorze na 
solę. Po półgodzinnym wypoczynku budzi się rzeźwy i wesołego u- 
mysłu, jakby snem całonocnym pokrzepiony. Pracuje niezmordowanie 
i o wszystkiem przekonywa się osobiście: z młodym tym Monarchą 
wschodzi gwiazda wielkiego męża! itd. (Abb. W. Z.) 


(Nominacye.) 

Wiedeń, 29. lipca. C. k. ministeryum spraw wewnętrznych 
mianowało w królestwie Galicyi komisarzów obwodowych H. klasy 
Jana Mayer i Feliksa Past komisarzami obwodowymi I. klasy; na- 
stępnie komisarzów obwod. IH. klasy, Wincentego Kiliana, Karola 
Schwabe i Antoniego Burkhardt komisarzami obwodowymi II, klasy; 
nakoniec byłego Krakowskiego komisarza dystryktowego Dr. Stanie 
sława Morawskiego i gubernialnych koncepistów Kalixta Wachtel, 
Karola J/arossani, Henryka Haganowskiego, Teodora Zacharia- 
siewicza , Franciszka kawalera Milbacher, Fryderyka T'schórch, i 
Edwarda Bauer, komisarzami obw. III. klasy. (W. Z.) 


— Gazeta Wiedeńska z dnia 29. lipca pisze: Dnia 24. b. m. 
przyszło między izraelicką ludnością w Rzeszowie i tamtejszą c. k. 
zandarmeryą do konfliktu, którego rezultat, aby zapobiedz wszelkim 
możliwym przesadzeniom, był następujący : 

Na pamiątkę rocznicy zburzenia Jeruzolimy zebrała się około 
ósmej godziny wieczór pod powyższą data garstka Izraelitów, aby 
przedstawić obrazowo tę hystoryczną pamiątkę ciskaniem kamieniami 
na dom ubogiego wyznawcy wiary, Ale ten zawiadomił o tym zamy- 
śle c. k. żandarmeryę, która z swojej strony przedsięwzięła wszelkie 
środki, by zamierzonemu bezprawiu zawczasu zapobiedz. Owi fana- 
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tycy trwali jednak uporczywie w swem postanowieniu, miotali na 
Żandarmeryę słowa obelżywe i kamienie tak, że ich zmusili nare- 
szcie z broni zrobić użytek, Przy tej sposobności skaleczono dnóch 
lab trzech zydów, i wkrótce przywrócono porządek, gdy cała ta nie- 
przyjenma scena trwała niemal godzinę, 

(„Gazeta tryestyńska* o produkcji przemysłu austryackiego.) 

Gazeta trycstynska zawiera o czółowei produkcyi przemysłu 
austryackiego następujace uwagi. Według doniesień statystycznych 
zawinęło do wszystkich portów austryackich 19,858 okretów o 921,169 
beczkach z ładunkiem za 94,834,000 złr. i 10,318 okrętów o 212,554 
beczkach balastu (między temi 528 statków parowych) a odpłynzio 
15,624 okrętów o 781,459 beczkach z ładunkiem za 78,627,000 
złr. i 15,041 okrętów o 374,328 beczkach próżnych (między temi 
546 parostatków), 

Za ogółową produkcyę przemysłu austryackiego wykazano w 
tablicach statystycznych z roku 1841 wartość w sumie 795 milio- 
nów reńskich. Stosunki liezhowe doznały od owego czasu zapewne 
znacznej zmiany. Dla jedrej gałęzi da sie teraz zapewne podać war- 
tość wieksza, dla innej mniejsza. Jeżeli wice w braku nowszych 
dat weźmiemy powyższe liczby za punkt oparcia do osadzenia obję- 
tości przemysłu austryackiego, tedy spostrzeżemy w wykazach przy- 
wazu i wywozu produktów przemysłowych w r. 1847: 35,926,600, 
a w rokn 1850, 56,611,000; wywóz zaś w tych latach w sumie 
67,080,600 i 71,208,406 złr. — Te stosunki zmienią się znacznie 
w latach następnych, gdyż wtedy handel z Węgrami, który w do- 
tychczasowych wykazach osobną stanowi rubrykę, umieszczony bę- 
dzie w ogółowcj sumie industryi austryackiej, a przeto i handel z 
zagranicą wykaże daleko znaczniejszą sumę, (L. k.a) 

(Wiadomości potoczne z Wiédnia.) 


WYićdeń, 26. lipca, Księżniczka Karolina, o której mówią, 
że bedzie zaślubiona księciu prezydentowi republiki francuskiej, uro- 
dziła się dnia 5, sierpnia 1833, i należy do książęcej linii Holstein- 
Gottorp, gdyż jej ojciec był książę Gustaw Waza, prawnuk Adolfa 
Fryderyka, książę Ilolsztein-Gottorp (obrany nastepeą tronu w Szwe- 
cyi 3. lipca 1743, królem 5. kwietnia 1751.) Stara linia Holsztyn- 
Gottorpskiego domu panuje na Ironie rosyjskim, Mloda księżniczka 
odznacza się pięknością powierzchowną i wewnętrenemi zaletami 
duszy, Uwagi godna, a może w związku z projektem zaślubienia 
jest ta okoliczność, że lubo księżniczka skończyła prawie rok dzic- 
więtnasty, jednakze dopiero przed trzema tygoduiami przez złożenie 
wyznania wiary wstąpiła na łono katolickiego kościoła. Wotąd nie- 
była do żadnej konfesyi zdecydowana. ] 

— Dla utrzymania w ewidencyi osób należących do Wićdnia, 
ułożył magistrat osobną matrykulacye gminy, którą z list konskryp- 
cyjnych wypisał. Liczba osób należących do Wiedeńskiej gminy wy- 
nosi circa 260,000. A zatem więcej niż trzecia część mieszkańców 
Wiódnia nie należy do gminy. 

-- Według wyższego rozkazu będą z wszystkich targowie kra- 
jów koronnych zaraz po zamknięciu każdego targu sbeżowego prze- 
syłane do namiestnictw tabele cen targowych dla ułożenia ogółowego 
przegladu. 

-— W ministeryum wyznań i oświecenia wzięto pod rozwagę 
kościelne stosunki zakładów karnych. Jak słychać, najwyższe wła- 
dze kościelne uważają za rzecz pożądaną, aby do karnych zakładów 
misyom wstęp pozwolono. 

— Mówią, że kwestya względem zaproponowanej regulacji rzek 
Raby, Rapczy, Marzal i Bakony w Węgrzech, jest bliska rozstrzy- 
gniecia, Koszta uprzedniej roboty będą według propozycyi przez 
wysokie erarsum pokryte, a samo przedsiębiersiwo pogranicznym 
właścicielom Dóbr do wykonania pozostawione. 

— Stósownie do wyrzeczonej zasady, że byłym dominiom 
przynależy indemnizacya kupnego prawa za czynszowe grunta, które 
teraz przeszły na wolną własność, wydano tera przepisy o ilości 
indemnizacyi i wykazaniu jej. W ogóle i tu wzięte za normę pro- 
cedurę używaną przy indemnizacyi „awelnienia od ciężarów granto- 
wych, i wykazano najprzód indemnizacyę za wadyum, nasfępuie in- 
dempizacyę za umówione zwykle przy kupnie landemium według przy- 
jętej przeciętnej ceny. Wykazaną indemnizacyę ma obowiązany səm 
ponosić, | o (Mł) 
— Zapowiedziane w urzędowej części Gazety Wićdeńskiej z d. 
18. b. m. zuiszczenie 1,000,000 zir. w drobnych banknotach, od- 
było się d. 21. bm. w kwocie 500,000 zir., a d. 24. hb. m. w kwo- 
cie 500,000 razem w sumie 1,000,000 złr, w zabudowania na Gla- 
cis pod dozorem ustanowionej do tego komisji. 


(Waleczne starcie się żandarmów z rozbójnikami w Mako (w Węgrzech kom. 
csanadzkim.) , 

Mako, 20go lipca. Na otrzymane sztafeta uwiadomienie ze 

strony trzeciej komendy (Fliige|-Kommando) %go pułku żandarmeryi, 

przestrzeżono 16g0 b. m, wachmistrza Georgevicza zostającego na 

posterunku w Mako, że w Tanyi Antoniego Vér, odległej o jedną go- 

dzing drogi do Mako ukrywać się ma dwóch osławionych rozbójni- 


ków. Wachmistrz udał się natyelimiast z patrolem na miejsce ozna- 
czone. Dwóch konnych żandarmów staneło w blizkości Tanya dla 


zamknięcia gościńca w razie gdyby złoczyńcy chcieli ratować się u- 
cieczka, wachmistrz Georgevicz zaś posuwał się z innymi żandarmami 
rozstawionymi, w sposób łańcucha tiralerów ku kryjówce zbójeów. 
Zblizywszy się blisko o 50 kroków do niej, wytrzymać musieli 
salwę z ręcznej broni, poczem waclimistrz poszedł z oddziałem swoim 


na przebój. Żandarmi dotarli więe aż pod wystawę zabudowania 
i przez okna dawali ognia do rozbójników, gdy w tem prze- 
strzeleno wachmistrzowi szczekę. Mimo tej jednak rany pachwy- 
cił wachmisirz Georgevicz żandarma Jaczek za ręke, zbliżył go do 
okna, i wraz z nim wypalił z swego karabina do zbójeów, olrzy- 
mał jednak drugi postrzał w piersi niedaleko serca, przyczem i žan- 
darm Jaczek został raniony, 

Osłabionych upływem krwi obydwćch rannych odwieziono do 
Mako, a że niepodobna było inaczej pochwycić zaciekłych złoczyń- 
edw, tedy równoczeście podpalono Tanye. Jeden ze zbójców — Po- 
pan — nie chcąc się poddać i usilując ratować się uciecska, otrzy- 
mał na strychu postrzał w twarz, i wywleczono go później na wpół 
osmalonego s gruzów. Dragi zaś rozbójnik — Boci Tonni — nie 
widząc już dla siebie żadnego ratunku poddał sie po dlugim i za- 
ciętym oporze, składając 4 sztućców, 1 karabin i 3 pistolety, tudzież 
nieco amunicyi. Odstawiono go sądowi darażnemu w Szegedynie. 

Ranni zandarmy leczą się w Mako. Nieustraszony, dzielny 
wachmistrz Georgevicz jest śmiertelnie ranny. Właściciela Tanyi przy- 
trzymano również jako ukrywającego rozbójaików, (A. B. W. Z.) 

(Depesza telegraficzna do Jego Exc. p. F. M. L. Kempen w Wiedniu.) 

kiermansztadt, 25. lipca. Po wysłuchaniu mszy św. o 
god. 7. arana w kościele miejskim raczył Jego e, k. Apostolska Mość 
o god. S, przedsięwziać uroczyste założenie kamienia węgielnego do 
miejskiego szpitalu, a później zwiedzić wszystkie zakłady publiczne. 
Po południu zaszczycił Monarcha obecnościa Swoją festyn ludu w tak 
zwanym młodym lesie. Wieczór była illuminacya miasta i prome- 
nady i spalono sztuczne ognie. Jutro odbędzie się przegląd załogi, 
a potem będzie Najjaśniejszy Paa udzielać powszechne posłuchanie, 

(A.B. W. Z.) 
(Kurs wićdęński z 31. lipca 1852.) 

Obligacye długu państwa 6%, 96%; 4:40, 871; 4%, 185/45, U, 7 P. 1850, 
92:43; wylosowane 3%, 55%, Losy z r. 1884 —; zroku 1839 13314, Wied, 
miejsko kank. —. Akcye bankowe 1370. Akcye kolei pół. 23521, Glogniekiej 
kolei Żelaznej —. Qdenburgskie 130%. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parow., 799. Lloyd 699. 

Ameryka. 
(Nieporozumienie między republiką Uraguay i Cesarstwem brezylijakiem za- 
łatwione.) 

Buenos Ayres, 2. czerwca. Nieporozumienia między ree 
publika Uragaay i Brezylią załatwione zostały nastepująca notą 
oddaną dnia 18. maja brezylijskiemu ambasadorowi w Montevideo: 
Podpisany minister spraw zagranicznych doniósł Jego Kxcelencyi pre- 
zydentowi republiki o notach, klóre mu dnia 17. kwietnia i 9. maja 
r. b. doręczył pan Honerio Hermeto Carnciro Leao, pełnonocny 
specyalną misyą upoważnisny ambasador Jego Mości Cesarza Bre- 
zylii i w których żąda przeprowadzenia stypalacyi pięciu traktatów 
m 12. października r. z. Na mocy tego otrzymał podpisany zleconie 
uwiadomić pana Carneiro Leao, że rząd oryentalny, znalezłszy rze- 
czone (raklaty ralyfikowane przez rząd prowizoryczny, ratyfikacye 
wymienione i warunki traktatów ponajwiększej części dopełnione, 
uważa je za czyny dokonane i chce je utrzymać w dalszym skutku 
polityki rządu konslytucyjnego. Podpisany uwiadamia przeto pana 
Carnciro Leno, że wydano siósowne rozkazy, aby dalej postępowano 
w przeprowadzeniu owych traktatów, tam gdzie się wykonanie juź 
zaczęło i aby niezwłocznie mianowano komisyę która się ma zająć 
uslanowieniem granicy tudzież komisyę do zlikwidowania długu. Pod- 
pisany powtarza itd. (podpis) Florentino Castelano. (P. Z.) 


Angiim. 
(Depesza telegraficzna.) 
Ostende, 27. lipca. Wczoraj wicczór wydarzyło sip między 


Dover i Londynem okropne nieszczęście na kolei żelaznej, Parosta- 
tek przybył dzisiaj o 4 godzin później, Słychać o licznych usżko- 
dzeniach pasażerów, (A. B. W, Z.) 


KPRZMEYR: 

Paryzki korespondent Lloyda donosi, że już niebawem nastąpi 
przywrócenie cesarstwa, L. Napoleon oświadczył przy otwarciu ciała 
prawodawczego i Senatu dnia 18. marca r, b., że niebedzie się wa- 
hał proklamować Cesarstwo jeźeliby partye nieprzyjażne chciały ga- 
przeczyć prawowitość jego rzadu. Manifest księcia Bordeaux w któ- 
rym wzywa legitynistów, aby nieskładali przysięgi, przyczynił się 
głównie do przyspieszenia terminu ogłoszenia cesarstwa, i można go 
słusznie uważać za protestacyę przeciw rządowi Napoleona; tak wiec 
byłby urzeczywistolonym warunek, od którego ksiażę prezydent za- 
wisłą uczynił zmiane formy rządu. Korespondent £/oyda sądzi, że 
do uskutecznienia tego zamysłu nadeszła już stósowna chwila, a idea 
cesarstwa dojrzała już należycie między ludem francuskim, niemasz 
obecnie nikogo, ktoby w jej urzeczywistnienie niewierzył. Jakoż po- 
dziwienia godna jest rzeczą, że wlaśnie w Alzącyi i w Lotaryngii, 
w departawentach najwięcej podkopanych socyalizmem i komunizmem, 
tak wyraźnie i licznie się objawiały Sympatye dla cesarstwa. Uro- 
czysty wjazd za powrotem Ludwika Napoleona do Paryża, będzie 
niejako wstępem do Cesarstwa i na to wyrachowanym, aby na cały 
kraj rozszerzyć entuzyazm gdy książę prezydent za kilka tygodni 
objeżdżać będzie południowe departamenta, (LI) 
(Doniesienia o podróży prezydenta. — Przygotowania do przyjęcia prezydenta 

rep. w Paryżu. — Szkie biograficzny marszałka Excelmans.) 

Paryż, 28. lipca. „Moniteur“ dzisiejszy, wydany bez części 
urzędowej, rozpoczyna doniesienia swoje depeszami telegraficznemi o 
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podróży prezydenta republiki. Podajemy tu główną treść tych depe- 
szy. W czasie powrotu przez Alzacyę i Lotaryngię spieszyli znowa 
burmistrze, zdobni w swe szarfy, księża, plebani i rimnieszkaice ze 
wszystkich strón, aby witać prezydenta, który kilka razy kazał Zà- 
trzynrywać pociag, aby z nimi rozmawiać. W poblizu Hochfelden po- 
jawiło się do 50 jeźdźców z trójbarwnemi chorągiewkami, którzy do- 
bry kawał drogi galopowali obok pociągu. W Lunevilie odznaczyli 
sie znowu najbardziej burmistrze gmin wiejskich swojemi hucznemi 
manifestacyami. 30 młodych dziewcząt wręczało księciu po kolei bu- 
kiety, a jedna z nich powitała go przemową, Wczoraj wieczór o go- 
dzinie %mej był książę otoczony świetnym sztabem na placu mane- 
wry w Luneville, gdzie się odbył popis kawaleryi. W Luneville no- 
cował też książę, chociaż nocleg pierwotnie wyznaczony był na Nan- 
cy; a dziś grana o 10/4 godzinie udał się ztamtąd w dalsza podróż. 

Godna uwagi, że w depeszach okrzyki dla „Cesarza znowu 
urzedownie są wspomniane, jak niemniej i to, że częsta przychodzi 
w nich tytuł: Jego Wysokość (Altesse. Nawet półurzędowa „Pa 
trie“ donosi dziś w następujący sposób o przybyciu Ludwika Napo- 
leona do Paryża: „Jego Wysokość Monseigneur ksiaże prezydent re- 
publiki przybedzie o Gtej godzinie wieczór, U dworca kalei Siras- 
burgskiej będzie ksiaze prezydent przyjęty urzędownie z wszelkiemi 
dostojeństwu jego przynależnemi honerami, Cata armia paryzka ola- 
nio pod bronią i ufermuje szpaler wzdłaż całej drogi od Rue de Cha- 
krol aż do Elysée. Znajdujący się w Paryżu ministrowie, p era 
Magnan, jenerał Carreiet, Wszyscy W PSC is PW ca 
nizonu wyjdą naprzeciw księciu do tga żelaznej, i ożpro- 
wadzą go ztamiąd do jego palaca.“ — Prezydent repukliki kędzie 
przyjęty polieg przepisów zawarlych w dekrecie z 28. Messidor o 
houorach przynależnych naczelnikowi państwa. P ‘2y wjeździe jego do 
Paryża zaczna bić w dzwony w Notre-Dame i we wszystkich innych 
kościołach, a przybycie jego będzie oznajmione 101 wystrzałami z 
armat. Arcybiskup Paryża i wielcy wikarynsze jego powiłtają prezy- 
denta u dworca kolei żelaznej, a duchowieństwo św, Magdaleny u- 
stawi się przed kościołem, x è A 

Dziś o 5tej godzinie udał się już Jenerał Magnan 4 swym szta- 
bem jeneralaym przez bulwary do kolei żelaznej. Również udali się 
tam już wszyscy jenerałowie armii Paryża dla powitania prezydenta, 
Ministrowie, obadwaj prefekci Paryża i wszyscy dygniłarze państwa 
jechali zacząwszy od godziny Ślej w wielkich uniformach przez bul- 
wary do dworca kolei żelaznej, % ojska stoją szpałorem od kolei ze- 
laznej aż do bramy Aryumfalnej ustawionej na ei pół olyzejskich. 
Prezydent przybył, jak donosi „Zudependance,* o Ymej godzinie do 
Paryża. | A 3 

— Śmierć marszałka Excelmans zrobiła wielką senzacyę. Mar- 
szalek ten liczył 76 lut wieku i był jednym z ostatnich jenerałów z 
czasów Napoleona, Fen przymiot równie jak stanowisko jego jako 
wielkiego kanclerza legii honorowej nadawały mu wplyw i znaczc- 
nie, Jak tylko nadeszła wiadomość o jego zgonie, udali się wszyscy 
ministrowie, jenerałowie dywizyi i brygad, komenderujący w Paryżu, 
wielu wyższych oficerów, dygnitarzy państwa i wiele innych osób ze 
znaczeniem do hotelu legii honorowej, aby małżonce jego i synom 
wyrazić swoje ubolewanie, Marszałek lixcelmans nosił tytuł hrabiego. 
Urodził się w roku 1775 w Barte-duc, wstąpił w iGtym roku (1791) 
jako ochotnik do armii, odbył kompanie w Belgii, w Miemczech i 
we Włoszech, został w roku 1805 pułkownikiem, a w roku t807 
mianował go Cesarz jenerałem brygady, W tym samym roku poszedł 
z Maratem do Myszpanii i został przez Avglików jako jeniec wojen= 
ny sprowadzony do Anglii, zkąd mu się wkrótce umknąć udało. Pó- 
Zniej mianowany wielkim koniuszem króla neapolitańskiego (Murata) 
wsląpił do gwardyi cesarskiej, Duiem przed bitwą pod Moskwą zo- 
stał jenerałem dywizyi i dowodził w latach 1813 i 1814 drugą dy- 
wizyą lekkiej kawaleryi pod jenerałem Sebastiani. W francuzkiej kam- 
panii komenderowat drugim korpusem kawaleryi, a później dywizya 
starej gwardyi. Pod Waterloo dowodził drugim rezerwowym korpu- 
sem kawaleryi, Gdy sprzymierzeni po raz drugi zbliżyli się pod Pa- 
ryż, stoczył z nimi ostatnia bilwę w pobliżu St. Cloud, gdzie odbił 
korpus nieprzyjacielski liczący 3000 ludzi, Śzczegulniejszym Sposo- 
bem stało się to w tem samem miejscu, gdzie marszałek przedwczo- 
raj wieczór spadł z „konia. Podczas restauracyi (do roku 1819) żył 
na wygnaniu, ale później wstąpił znów do służby, Za Ludwika po- 
został również w czynnej służbie, i został na dniu 15. sierpnia 1849 
mianowany wielkim kanclerzem legii honorowej, a na dniu 11, marca 
1951 marszałkiem, — Prezydent republiki, którego telegrafem uwia- 
domiono o świerci marszałka, kazał natychmiast również przez te- 
legraf wyrazić rodzinie jego ubolewanie swoje, ~- (G. Pr) 
(Napisy na wozach włuścian podezas podróży prezydenta republiki w Alzacyi.) 

Paryż, 25. lipca, „Moniteur“ ogłasza w pólłurzędowej czę- 
sci jeszcze niektóre szczegóły o sztrasburgskiej podróży, przytacza- 
ie pewną liczbę napisów zatkniętych na wozach pochodu włościań- 
kiego, Między innemi odznaczają się następujące swoją oryginalnościa. 

„Nasza pomyślność Twojem jest dziełem. -— Grożący wylewem 
potok zamieniłeś w dar dobroczynny. — Ludwikowi Napoleonowi 
wdzięczna Alzacys, — Orzeł cesarski wzlatywał nad naszemi skro- 
muemi wzgórzami. — Obdarzyłeś nas swemi dobrodziejstwy. — Pro- 
siliśmy Boga, aby przyszło Twoje panowanie, — Wybrańcze ladu, 
przyjmij jego błogosławieństwa, — Sława Twoja jest zaszczytem dla 
naama Łasłużymy sobie na miłość Twoją. — Blizej przy Tobie znaje 
dz emy większe dla nas uspokojenie, — Cześć dla Cesarstwa u nas 
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przetrwała, Twoje odważne poświęcenie się jest naszem bezpieczeń 
stwem, — Ga jest dobry i prawy, i będzie Szczęśliwy. — Krew na- 
sza do Ciebie należy, — On jest potężny, ko 

n 
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sprawiedliwy, — Lue 
dwik Napoleon zabezpieczył nam eo nasza Wróciłeś ser- 
com naszym znowu nadzieję, — Przybywasz do Ras, nasze Serca u- 


przedzają Cię. — Pług zawsze, dzialo tylka w potrzebie, — Alzacya 


nigdy nie stanie się niewdzięczną, — Qn ras Gswobodził, pamiętajmy 
o tem. — On czuwa, Francya może wypoczywać, — Nieporządek 
po miastach ściąga na naa niedolę. — Jest nas 7,500.000. ..- Smu. 


r 


tek nasz zmienił się w radość, — zawdzięczamy 


(i ma porzadek, na- 
grodzimy mu to wdzięcznością, 


Rok 1852 zagrażał — 1851 niech 


będzie błogosławiony, — Ze sławą Twego Imienia lacay sie slawa 
dzieł Twoich, — Cesara kochał nas, i od Ciebie tego się spodziewa. 
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my. — Boże zachowaj dsi Ludwika Napoleona. Miłość Francuzów 
jest Twoją nagrodą. Liczyć możesz na nas w kużdym razie, — Na. 
sze serca biją dla Ciehie, nasza armia będzie w razis potrzeby także 
na Twoje rozkazy, — Nosisz godnie Puoje nazwiska, — Ža naszą 
miiość daj nam swoją. — Imie Twoje znane jest echu naszemu. — 
Czuwaj za nas, my się ga Ciebie modlimy, 
rzuciłeś ziarna na rolę niewdzięczną. 
gosławić Tobie.“ 


— Kochamy Cię. — Nie 
— Nasze dzieci nauczą sie blo- 
(Pr. Z.) 
(Depesza telegrafczna,) 

Paryż, 28. lipca. Zdaje się być rzeczą pewa, że p. Turgot 
będzie mianowany ministrem stanu, p. Orouym de Einys miuistren 
Spraw zewnętranyci, a p. Fague ministrem rokót publicznych. 

(Abbi, W, Z.) 
Belgia. 
(Przesilenie ministeryalne trwa ciggle.) 

Ebruxela, 27, lipca. Kryzys miaisteryalaa nie zbliżyła się 
jeszcze do rozwiązania, Paa Lecierg nie przyjął misyi utworzenia 
nowego gabinetu, podobnież i pan Lebeau wymówił się z tego, o- 
Świadezając, że się zgadza całkiem z polityka dawnego gabinetu. Zdaje 
Się, że konferencya, którą minister rére miał z królem, niezmieniła 
bynajmniej stanu rzeczy. (P. Z.) 

t*łocehy. 
(J. $. Papież przenosi swą letnią rezydencyę do Kwiryrala.) 

śszym , l5. lipca. Od niejakiegoś czasu zaczęto zuowu mó- 
wić o tóm, ze Papież puściwszy już w niepamięć smutne wypadki z 
16go listopada 1848, zamyśla przenieść znowu letniążrcz: dencyę swo- 
ją do Kwirynała, Wprawdzie nie jest to, jak mówia, jego wiasnem 
Łyczeniem, jednak życzą sobie tego ze względu sa jego zdrowie, naj- 
bliżsi krewni i przyjaciele papiczcy, To pewna że wieećj niż 30 fa- 
milii, którym słażba dworska od dwóch lat już wynajmywała pomie- 
szkania Swoje w pałacu Kwirynalskim, oir „ymało w zeszłym tygodniu 
rozkaz od prefekta pałaców aposlelskich, kardynała Antonelli, aby 
wypróżniły niezwłocznie te pomieszkania, co też w istocie juž na- 
stąpiło. Zajmowane dawaićj przez Ojca Świętego aparfamenfa w 
Kwirynale są już od dawna tak dogodnie urządzone, że każdćj chwili 
znowu zajete być moga. A że powietrze w głęhokiej kotlinie Tybra 
między górą Janiculus i siedmiu wzgórzani z Watykanem niezdrowe 
Sze jest podczas gorącćj pory roku, niż na wszystkioh prawie innych 
punktach Bzymu, jestto już równie dawnóm jak wiadomem doświad- 
czeniem klimatyczaćm. (G. P.) 
(Załatwienie sprawy względem granicy między państwem kościelnem i króle- 

siwem neapolitańskiem,) 

Stzym , 22, lipca. Kardynał Autonelli i hrabia Ludolf pora- 
zumieli się wzgłędem ustanowienia granicy między państwem kościel- 
nem i Neapolem; zdaje się jednak, że względem księstwa Benvenutu, 
które stanowi enklawę w terytoryum ueapolitańskiem, jeszcze niepo- 
wzięto ostatecznej uchwały. (L. k. a.) 

(Depesze telegraficzne.) 

Turyn, 20, lipca, Zuany Rosyania Gołowin, redaktor wy- 
chodzącego w Turynie dziennika Journal de Terin otrzymał rozkaz 
oddalenia się z Piemontu, ponieważ przedrukował dawny artykuł pre- 
zydenta rady ministrów d'Azeglio, zawierający tendencye rewolucyjne. 
— Słychać, że biskupi Sabaudzcy za awoja protestucyę preeciw u- 
stawie o małźeństwie maja być pozwani przed sądy cywilne. 

Kiorencya, 26. lipca, Radę państwa sorąanizowano i od- 
łączono ją zupełnie od rady ministrów, będzie się składać z ośmiu 
Łwyczajnych i niepewnćj liczby nadzwyczajnych radzeów, Prezyden- 
tem rady państwa mianowano pana Vincenzio Giarini. Minister nauk 
publicznych wystąpił, a w jego miejsce mianowano radzcę państwa 
Buonarotti. CL. k. a.) 

Niemee, 

Wrankfurt, u. M., 22, lipca, Powszechna Augsb. Gaseta 
robi pod względem przedłużonego pobytu księcia prezydenta w Ba- 
deńskiem tę uwage, że księżniczka Karolina, córka księcia Gustawa 
Wazy, wnuczka Wielkiej księzny Stefanii, złożyła przed 14 dniami 
katolickie wyzuanie wiary, Księżciczka urodziła się dnia 5, sierpnia 
1533 i dopiero teraz zdecydowała się względem wyborn wyżuania 
wiary. (Abi. W. 2.) 

(Xurs gieldy berlińskiej z 28, lipea.) 

Dobrowolna pożyczka 5%, 103/, p 44%, Z r. 1850 10414. ŁU Z r. 

1852 104t,, Obligacye długa państwa 9%1/,, Akeye bank. 1064 L Pol. 


list. za- 
slaw. -- ; nowe 96%; Pol. 599 L 913%; 300 L 163, 1. Erydrychsdory 13/44. 
Inne złoto za 5 lal. 1057. Austr, hanknoly 8654. 
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(Kurs giełdy frankfartskiej z 27. lipca.) 
Metal. austr, 5%, 81'/,; 4' 731. Akeye bank. 1376. Sardyńskie —. Hy- 
szpańskie 44!5/,,, Wiódeńskie 100%. Losy z r. 183% 1891; 1839 r. 1101, 


„ Rosya. 
(Wiadomości z Kaukazu.) 

Petersburg , 3. (15.) lipca. Na linii Kordonowej Czarno- 
morskiej dowiedziano się na początku maja o zebraniu się znacznćj 
partyi Szapsugów, zamierzającćj wtargnać na linię. 

Podpułkownik Gusarów chcąc uprzedzić zamiary rabusiów z ko- 
lumna do 500 ludzi licząca, ruszył szybko dnia 2. maja do stano- 
wiska partyi w lesie Szapsu. Nieprzyjaciel zaskoczony z nienacka nie 
wytrzymał zgodnego uderzenia walecznych kozaków i ratował się u- 
cieczką, utraciwszy w poległych i ranionych 28 ludzi; z tćj liczby 
% trupów porzucił na miejscu, kozakom dostało się w zdobyczy 600 
baranów. 

Uskuteczniwszy dziarsko ten napad oddział powrócił na Kubań 
3. maja. Ż naszćj strony vanieni: 1 urjadnik i 3 kozaków. 
Niemniej pomyślnie był dokonany dnia 5. maja przez część za- 
łogi warowni Abińskiej, drugi napad na auł Szapsugskiego starszyny 
Szmajła Schanowa, położony o 15 wiorst wyżćj nad rzeką Abinu, 
celem ukarania za jego nieprzyjazne działania. Następnie kolumna 
powróciła szczęśliwie do warowni, mając tylko 4 Żołnierzy ranionych. 

Na linii kordonowej Lezgińskiej partya naiba Bakraka-Ali, w 
liczbie 2000 ludzi napadnięta dnia 8. maja przez kolumnę Pułkowni- 
ka Kaphera na wierzchnich ustępach góry Messeldigera i wyparowa- 
na bagnetami z zajmowanych przez nią zasiek, została odpartą za 
góry ze znaczną stratą w poległych i ranionych (w tój liczbie 7 tru- 
pów pozoslawiono na miejscu) i oprócz tego postradała wszysika 
zdobycz zabrana przez nią w czasie zejścia z góry. , 

W tymże czasie naprzeciw partyi Daniel- Beka, która się była 
spuściła do wąwozu Elisujskiego, w liczbie 5000 ludzi, jenerał-major 
baron Wrangel skierował niezwłocznie rezerwę z twierdzy Zakatał 
która doszła nazajutrz 9 maja zrana do warowni Elisu, dokąd przy- 
był i pułkownik Kapher zjazdaą, uszedłszy w ciągu jednej doby prze- 
szło 100 wiorst. Nieprzyjaciel widząc szybkie połączenie przeciw 
niemu obu naszych wojsk po krótkiej utarczce pierzchnął spiesznie 
w góry. 
Również bezskutecznemi były zamachy dwóch innych partyi, 
które się spuściły w wawozy: Muchański i Kaszkaczajski, dnia 9. 
maja. 18, maja Daniel-Bek z partya dwutysięczną znowu doznał nie- 
powodzenia w przedsięwziętym przezeń napadzie na pozycyę, zajmo- 
wana przez dwie kompanie pułku Mingrelskiego z dwoma działami 
pod miastem Dzżyndżymach w wąwozie Machalskim. Attakowani nie- 
spodzianie o Świcie przez przeważnego w sile nieprzyjaciela, wale- 
czni strzelcy, zagrzani przez swego mężnego i roztrepnego nacze|- 
nika podpułkownika Szlikiewicza dzielnie wytrzymali przez ciag czie- 
rech godzin nierówną walkę, i zmusili Górali do cofnięcia się ze stra- 
ta 95 ludzi w poległych i ranionych, w tej liczbie 8 trupów, porzu- 
conych przez nich na miejscu. We wszystkich wyż wzmiankowanych 
potyczkach strata nasza składa się: z ranionych dwóch oficerów niż- 
szych, 2% żołnierzy i poległych 3. Milicya okręgu Biełokańskiego z 
odznaczeniem się miała udział w tych rozprawach, walecznie i nie- 
zmordowanie ścigając nieprzyjaciela, 

Tym sposobem obszerne zamiary nieprzyjaciela w celu zakłó- 
cenia kraju na znacznej przestrzeni przez poruszenie razem kilku 
partyi w różnych kierunkach, jakoteż ostatnie przedsiewzięcie Da- 
niel-Beka przeciw Dzyndżymachskiej pozycyi zostały zupełnie zniwe- 
czone i wypadły ze szkodą samych Górali, którzy doświadczyli wszę- 
dzie niepowodzeń i ponieśli wielkie straty. (Gaz. Warsz.) 


Kurs lwowski, 


3 , gotówka | towarem 
Dnia 31. lipca i 1. sierpnia, RWIE 5 z TĄ 
al. | kr. || złr. | kr. 
Dukat holenderski . . s © „mon. k. 6 31 5 36 
Dukat cesarski. . . . 0. . 2 — R 5 38 5 43 
Półimperyał zł. rosyjski . . . . . . n p 9 47 9 50 
Rubel EMETOSYJEKI o . . „aa. o. % 5 1 531, 1 54% 
Malargninski, >... ... . R a a» 1 POS 1 374 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . « „ y a 1 24 1 25 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . mz 84 33 84 55 


Dnia 31. lipca 1852, 


Kupieno prócz kuponów 100 pos « «AES mon. konw. 

Przedano „ 5 JUDO 7 » 

Dawano , io. ZA4L00E - A tac » n 
adano  , » Za 100 . " TOM » » 


(Kurs weksiowy wićdeński z 3i. lipca.) 

Amsterdam 165 1. 2. m. Augsburg 1183, 1. uso. Frankfurt 1175, L 2. m. 
Genua — p. 2.m. flamburg 1751, L 2. m. liwurna 117 p. 2. m, Londyn 11.49. 
la tm a SAMOA 1403 1. Paryż 1403 1. Bukareszt —, Kon- 
stantynopol —, Agio duk., ces. —. Pożyczka z r. 1851 50 it. A. 25: 
Lit. B. 1063, ó a ei 

(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d. 30. lipca o pół do 2giej po południu.) 
Ces, dukatów stęplowanych agio 245. Ces. dukatów obrączkowych agio 
241/4. Ros. Imperyały 9.42, Srebra agio 181⁄ gotówką. A 


e r S 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 31. lipca i 1. sierpnia, 


m en a 
Barometr T E 3 ą 
abe Stopień Średni | 
4 AO ciepła |stantem- | Kierunek i siła Stan 
e o 8 według | peratury wiatru atmos[ 
Te Ram, Reaum. |dog.6. zr. OZ 
A EEEE NOZE 
re trt "rr 
6 god.zran.| 27 10 7% | * 119 | + 209 | Półn.-Zach.t pochm. Q 
2 god. pop. | 27 11 17 | + 190 | 4- 100 Zachodni; pochm. 
10 god. wie.] 27 11 17 | + 130 = pogoda “ 
6 god. zran.| 27 11 17 | + 119 Zachod l 
+ 9290 4 pochm. © 
2 god. pop. | 27 11 17 | + 21,50 o | Zachod. ogoda 
10 god.wie.| 27 11 01 | + 140 | * 10 —" 3 si 
I 
i 
3t lipca. Pół do czwarićj po południu deszcz i burza. 


EEE EJ 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1. sierpnia. 
Hr. Siemiński Wilhelm, z Jarosławia, — Hr. Starzeńska Marya, z Stryja. 
— Baron Linker, z Sierakosiee. — PP. Eminger Karol, e. k. nad-radca finans. 
z Stebnika. — Głogowski Ludwik, e. k. szambełan, z Psarów. — Dulski Eduard 
z Psarów. — Woyna Ignacy, z Lubienia. — Żurakowski Józef, z Hłoboczka. 
Mochnacki Tymoleon, z Krakowa. — Szczepański Tadeusz, z Czajkowiec. — 
Winnicki Tytus, z Liska, 
Wyjeęchałi ze Lwowa. 
Dnia 1. sierpnia. 
Manihner Józef, e. k. Żupnik sal., do Kałusza. — Bissachini Ferdynand, 
c. k, komisarz obw. do Żółkwi. 
TEATR, 
Dziś: przed. niem.: „Magnetische EXuren.* 
Jutro: opera niem.: „Puritaner,“ 


> | ~ = 2Ł< SR = , 


PRZEGLAD MIESIĘCZNY 


stanu galicyjskiej 


kasy oszczędności 


z dniem 34. lipca 1852. 


złr. 2,101.579 kr. 20 den. 


Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. czerwca 1852 - - - - E = M 
Od 1. do 31. lipca 1862 włożyło 807 stron ~- =- =- - złr. 150.330 kr. 58 den. — 
» » ś wypłacono 1007 stronom - - - — 82.940 — 17 "PAM 
a zatem przybyło - - - - — 67.390 — 40 — 


Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. lipea 1852 - 
Kapitał galic. instytutu ciemnych (w osobnym rachunku) - 


Na te ma Zakład na dniu 


na hypotekach - - - 5 
w zastawach na śrebra i t. d. 

w wekslach eskontowanych 

w galicyjskich listach zastawnych 
w obligacyach pożyczki Państwa z 
w gotowiźnie - - 


1851 lit. A 


13 igva 


Potrąciwszy powyższą stronom należącą się 


Okazuje się przewyżka w sumie A - s - 
W którąto sumę wchodzi: prowizya od 1. lipea 1852 stronom się należąca, tudzież prowizya z pożyczek 


fundusz własny Zakładu, koszta utrzymania i zysk. 
We Lwowie dnia 31. lipca 1852. 


EEEE TONE FEREDTERYMIO ENO DE TEJ 


Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


1 
2,168-970 — — — 1 
2.104 — 19 — 2 
3 


Ogół —  2,171.07%% — 19 — 
34. lipca 1852: 

E b = s - = = zir. 1,711369 kr. 47 den. - 
Š z g j 2 - — Jags — 9ra 
- - - - - — ” — 88.200 — — — » 
ś Z - - - = - T0200 — — — a 
4 = = - - - <=" 10.000 W: 
- - - - = - - — 274.864 — 55 — =- 
razem — 2,280.103 — 6 — - 
sumę - - - = — 2,171.074 — 19 — 3 
5 = z =. — 209.028 — 46 — 1 
na bypoteki i z innych interesów pobrana , 


Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności, 


Kazimierz Krasicki, naddyrektor. 
Tomasz Rayski, dyrektor, 


= "HET" PEAY Ra: a, 


rządowej, 


Z c. k, galic. drukarni 


